DUCHOWE SPRZĄTANIE. I. ABYM PRZEJRZAŁ I POMÓGŁ INNYM CIĘ UJRZEĆ

Rozum oświecony wiarą

Niech Bóg da wam światłe oczy serca tak, byście wiedzieli,
czym jest nadzieja waszego powołania (por. Ef 1, 18)
Podczas Mszy św. sprawowanej w okresie Bożego Narodzenia kapłan, po ofiarowaniu darów chleba i wina, modli się słowami prefacji: 

„Przez tajemnicę Wcielonego Słowa zajaśniał oczom naszej duszy nowy blask Twojej światłości, abyśmy poznając Boga w widzialnej postaci zostali przezeń porwani do umiłowania rzeczy niewidzialnych”. 

Tekst liturgiczny mówi o tajemniczym świetle, które jest odblaskiem światłości samego Boga. Przychodzi ono do nas przez człowieczeństwo Chrystusa, ale ma swe źródło w Jego bóstwie. Towarzyszy światłu naturalnemu, które dociera do oczu ciała, jest jednak czymś nieskończenie więcej. Jest widoczne dla „oczu duszy” i tylko dla nich – bowiem oczy ciała o własnych siłach nie są zdolne go ujrzeć (1). 

Źródłem tego światła jest Chrystus, którego św. Paweł nazywa odblaskiem chwały Ojca i odbiciem Jego istoty (Hbr 1, 3). W Nim zajaśniał nam nowy blask Bożej światłości – nowy, gdyż wcześniej jaśniał on już w tajemnicy stworzenia. Świat stworzony jest bowiem pierwszym odblaskiem piękności Boga. Wszystko, co nas otacza – przyroda, ludzie, wszelkie piękno wytworzone ludzką ręką – odbija w sobie światłość Boga. Blask Bożego światła promienieje z postaci Chrystusa, który jest „obrazem Boga niewidzialnego”, ale również ze wszystkich Bożych dzieł, bo Chrystus jest „Pierworodnym wobec każdego stworzenia” i „w Nim zostało wszystko stworzone” (Kol 1, 15-16). I podobnie jak posiadamy oczy ciała, które rejestrują światło naturalne, tak samo posiadamy oczy duszy, czyli oczy wiary, przystosowane do tego, by przyjmować ów blask nadprzyrodzony (2). 
Kościół uczy nas, że przez wiarę nasz naturalny rozum zostaje jakby wzmocniony w swoich możliwościach: „Nasz rozum, uczestnicząc w świetle Rozumu Bożego, może zrozumieć to, co Bóg mówi nam przez swoje stworzenie” (3). Wiara zatem angażuje rozum. Nie działa poza nim ale przydaje mu nowych, nadprzyrodzonych możliwości. Gdy wierzymy, nie odkładamy rozumu „na bok”, ale posługujemy się nim w doskonalszy sposób. Kiedy rozum zostaje wzmocniony Bożą łaską, czyli Bożym światłem, wtedy może pojąć to, co mówi nam Bóg. A Bóg mówi do nas nieustannie, to tylko my często niewiele albo zgoła nic nie rozumiemy. Rozum uzdolniony do rejestrowania światła wiary jest tym wewnętrznym okiem (4), o którym słyszymy w liturgii, choć czasem zdarza się, że jest ono zupełnie zasłonięte a nawet ślepe. 

Można powiedzieć, że oczy wiary to jakby osadzony na naturalnych władzach duszy rozum nadprzyrodzony, który uzdalnia nas do myślenia tak jak Bóg zarówno o sobie samym, jak i o wszystkim, z czym się stykamy (5). Przez wiarę otrzymujemy nowe rozumienie rzeczywistości, nowe widzenie Boga i tego, co nas otacza. Przez wiarę w rzeczywistości doczesnej zaczynamy dostrzegać działanie pierwszej przyczyny – Boga. Dostrzegamy Jego obecność i działanie zarówno w sobie, jak i w świecie przyrody czy historii. Dostrzegamy, że to On jest autorem, On jest twórcą wszystkiego, że to, co poznajemy w sposób naturalny nie jest pełną rzeczywistością, że jest to tylko widzenie czysto zewnętrzne, oglądanie jedynie drugorzędnych przyczyn, którymi Bóg się posługuje. 
Św. Jan napisze: „Syn Boży przyszedł i obdarzył nas zdolnością rozumu, abyśmy poznawali Prawdziwego” (1 J 5, 20). Także ciebie Bóg nieustannie oświeca. Także tobie dał oczy duszy. Czy dostrzegasz Boże światło?
(1) Zob. papież Franciszek, enc. Lumen fidei, 31: „Dopiero kiedy zostajemy upodobnieni do Jezusa, otrzymujemy właściwe oczy, aby Go zobaczyć”. Por. p.29, przyp. 23; (2) Por. Lumen fidei, 4.26. O tym, że wiara jest nie tylko słuchaniem ale również widzeniem, zob. p.29nn; (3) KKK 299; (4) Por. Lumen fidei, 27; (5) Por. Lumen fidei, 18.
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